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opłacie pocztowej. — Bąkapisiw 

• odkkeya aio zwraca.
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Biuletyn austro-węgierski.
W!edei:, 17 listopada 1915.

Rosyjski teren Wojenny: Nic r.owego

l 'm  dowo donoszą:

Włoski teren wojenny.
W <_zoraj nie było w Goryckiem większych 

walk piechoty. Także działalność włoskiej ar­
tyleryi była w porównaniu z puprzeunimi dnia­
mi znacznie słcb&zą.

Położenie na całym froncie południowo-za­

chodnim jest niezmienione.
Onegdaj obrzuciła jedna z naszych lotniczych 

eskader Brescię bombami. Lotnicy zauważyli 
silne pożary. W szystkie aparaty lotnicze gładko 
wylądowały.

Południowo-wschodni teren.
Na granicy Sandżaku v> alczące wojska austro-' Niemieckie wojsua armii generała Koevessa 

węgierskie odrzuciły ostatnie czarnogórskie były wczoraj wieczorem oddalone o pół dnia 
straże tylne po za Lim. marszu od Raszki.

Wszędzie trwa dalej pościg Serbów. | W Knrjiimsy i kolo niej przyszlu do walk
Prąca w kierunku Sjenicy kolumna austro- miejscowych, 

węgierska v.yparła nieprzyjaciela z zacięcie Zast Szefa ^ j a))ll generalnego von Hoefer, 
bronionych stanowisk górskich na północ od polny m arszałek porucznik.
Jaworu. i

Biuletyn turecki.
części tego frontu dotarł nieprzyjaciel aż do na­
szych wysuniętych naprzód oszańcowań, ale zo­
stał przez skrzydłowy ogień sąsieanich oszań­
cowań i przy pomocy kontrataku odrzucony do 
swych dawnych pożyj, przyczem poniósł ciężkie 
straty

Na froncie Irak zestrzelono drugi nieprzyja- 
jacielski samolot.

Na Tygrysie zatopiono nieprzyjacielski wo­
jenny monitor wraz z zaiogą.

Konstantynopol. Cłówml kw atera donosi dnia! 
17, listopada:

W odcinku Seddil Bahr wystrzeliła nieprzyja­
cielska artylerya dnia 14 bm. ośm tysięcy gra-' 
natów na nasze lewre skrzydło, ale nie zdołała 
wyrządzić żadnej szczególnej szkody.

Dnia 15. bm. ostrzeliwała nieprzyjacielska ar­
tylerya gwałtownie nasze wysunięte pozycye w 
centrum, poczem nieprzyjacielska piechota wy­
konała atak, kióry z łatwością odparto. W innej

Walki w Serbii.
Na pomocnym ironcte serbskim.

Wiedeń. (Tel. pry w.) Korespondent wojenny 
E. L e n n h o f  f duiiosi z kw atery  prasowej pod 
datą  IG b. m. godz. 7 wieczorem. W szystkie, 
zdążające ku S a n <1 ż a k o w i N o w o b a i a r -  
s k i e m u kolumny sprzymierzonych, zyskały 
wczoraj na terenie. Grupa w y s z e h r a d z -  
k  a pędzi przed sobą na  południe c-d L i m u, na 
łuk Sandżaku, oddziały czarnogórskie. Kolu­
mna u ż y c k a  k tó ra  posuwa się na N o w y  
V a r  o s na zachód od Sirogojim, przekroczyła 
na północ od rzeki Uvacz na  wysokości 1.500 m 
wzniesienie C i g o t a  p i a n i n a  i jest w po­
chodzie ku linii J a b l a n i c a  —  D o b r o s e -  
1 i c a.

Na wschód ud niej posuwająca się od Ivanjie 
grupa, po obsadzeniu P resjaka zdobyła góry 
J  a v o r, stanowiące granicę Sandżaku. Od 
S i e n j i c y, jest ona oddalona około 20 km.

Posuwające się po obu stronach I b a r u siły 
niemieckie dotarły do północnych zboczy doli­
ny S t u d e n i c y. Z wywalczeniem miejscowo­
ści U s c e nad ujściem Sludenicy i wzgórz Za- 
racka pianina, zbliżyły się one na  odległość 40 
km. do N o w e g o  B a z a r u .

Postępujące na zachód od J a s t r e b a c a  
wojska austro-węgierskie dotarły w  obszarze 
Babicy do drogi K u r s u  m l j e  — R a s k a .

Ponieważ oddalone są one od Raski, ku  któ­
rej spływa aroga odwrol owa grupy Ibaru. zale- 
dw ie 30 km., należy się liczyć z przyspieszonym 
odwTOtem odnośnej grupy serbskiej.

Ku K u  r  s u  m l j e  posuwają się z dwóch 
stron siły niemieckie i bułgarskie.

W południowej Macedonii.
Berlin. (Tel. pryw.) W edług „Voss. Z tg“ do­

nosi Al a g r i n i z Salonik do „Secolo": Powo­
dzenia Serbów i Francuzów przedstaw iają się 
rylko jako częściowy sukces. Bułgarzy obsadzi­
li T e ł o i  o i górną dolinę V a r d a  r u, gdzie 
chwilowo stało wojsko serbskie i posuwają 
się naprzód ku G o s t i v a r o v i  i R i c z e v u .  
Położenie koło P r i 1 e p u pogarsza się. Miedzy 
wąwozem B a b u n ą  a rzeką C z a r n ą  jedna 
bułgarska dywizya wbija się klinem między 
Francuzów a  Serbów, powiększając pow stają 
już lukę na froncie. Stanowiska Francuzów na 
lewym brzegu Czarny zostały piekielnym o- 
gniein arty leryi zasypane. W edług ostatnich do­
niesień frant uskiego sztabu generalnego z dnia 
13 b. m. o godz. 8 wieczór trw ały  tam  Jeszcze 
walki. W wąwozie Babuna Serbowie przez 3 ty ­
godnie trzym ali się dzielnie pod dowództwem 
pułkow nika Pasicza, ale upór ich ma się ku koń­
cowi. Zostali okrążeni i musieli wzgórza opu­
ścić. Być może. że będą w stanie utrzym ać M o- 
n a s t y r. Pod K a c a .  n i k i e m  bitwa trwa da­
lej, kolo S t  r u m i c y  położenie jest niezmie­
nione. T r z y  c z w a r t e  w ą w o z u  K a c a -  
n i k a  z n a j d u j e  s i ę  w r ę k a c h  B u ł g a -  
r ó w, a obecnie toczą się walki o wyjście z wą- 
w ozu. Tam trzym a się jeszcze serbski generał 
B o j e v  i c.

Włoskie groźby.
Berlin (T. pryw.). „Lokalanzeiger“ donosi z 

Lugano. „ G o f r f f r e  d e 11 a S e r a “ żąda e-

nei-gicznycli kroków przeciw Grecyi. W praw­
dzie pomocy jej czwórporozumienie nie potrze 
buje, jednak groźba podstępnego uderzenia na 
tyły, stanowi największe niebezpieczeństwo. 
Najwyższy czas, by zapobiec, aby małe państwo 
zaprzestało igrać z wielkiemi państwami. N a­
leży przeszkodzie, aby Grecya według swego 
uznania mogła wybrać chwile, w którejby mo­
gła swą zdradę urzt czywistnić. Jest rzeczą ko­
nieczną, by wojskom walczącym w Macedonii 
zapewnić tyły, S p r a w a  s t a n o w i s k a  
G r e c y i  j e s t  d z i s i a j  j u ż  n i e  d y p l o  
m a t y c z n e j, l e c z  w o j s k o w e j  u a - 
t u r y.

Grecko bułgarski pas neutralny.
Wiedeń (T. pryw.). ,,Frem denblatt“ donosi: 

Postanowione już przed dawnym czasem u s t a ­
n o w i e n i e  p a s u  n e u t r a l n e g o  między 
arm ią bułgarską a grecką, s t a ł o  s i ę  f a k 
t e r n  d o k o n a n y m .  Skoro wujska obu stron 
już od dawna trzym ały się, by uniknąć wszel­
kich zajść w pewnej odległości, obecnie zosta­
ła  odnośna umowa formalnie podpisana. W oj­
skowi delegaci greccy i bułgarscy, zjawili się 
na granicy wraz ze świadk? u.i i po wymianie 
tudzież stwierdzeniu pełnomocnictw, spisali 
protokół. W ten sposób uczyniono ważny krok 
do utrzymania dobrych stosunków między obu 
państwami.

Żądania gwarancyi.
Lyon (T. B.). „ P r o g r e s "  donosi z Aten: 

Francya i Anglia są zdecydowane zażądać od 
Grecyi gw arancyi bezpieczeństwa ich wojsk na 
Bałkanie. Dyplomaty! zne rokowania w tej 
sprawie są w toku.

Radko Dimitriew.
Kopenhaga (T. pryw.). Z Petersburga dono­

szą, że Radko Dimitriew powrócił z Bukare­
sztu, dokąd był w ysłany w misyi dyplom atycz­
nej i miał dłuższą rozmowę z Sazonowem. Ze 
słów Dimitriewa do przyjaciół można wywnio­
skować, że akcya jego w Rumunii się nie po­
wiodła.

Stanowisko Rumunii.
Berlin (T. pryw.). „Berliner T ageblatt" do­

nosi ze Sztokholmu: W edług „ R i e c z y "  roko 
Wania ententy  z Rumunią trw ają dalej. W mia­
rodajnych kołach panuje przekonanie, że nie 
osiągną one pozytywnego rezultatu  i że Rumu­
nia nie przystąpi do czwórporozumienia, lecz 
pozostanie neutralną. „B i i ż. W i e d o m“ do­
noszą z Bukaresztu, że przywódcy opozycyi w 
ostatnich czasach nie zaniechali propagandy, 
lecz, że nie przyszło tam  do żadnych rusofil, 
skich manifestacyj. Należy to przypisać Bra 
tianu, którem u udało się po części pozyskać o 
pozycyę.

Z Rosyi.
Komunikat rosyjski.

Wiedeń (T. B.). Z wojennej kw atery  praso­
wej donoszą: Sprawozdania rosyjskiego sztabu 
generalnego z dnia 15. listopada: Na północ
od jeziora K a n g e r  odrzuciliśmy Niemców 
ponuwnie 5 do G wiorst. W okolicy wyspy

Dahlen na D ź w i n i e powyżej R y g i  (8 k i­
lometrów na południowy wschód) walki Stra­
ży pizednich. W ckolicy F r  i e d r i c h s t a d  u 
i ,J a k o b s t a d u nad Dźwiną panuje spokój. 
Koło 1 11 u x t udało .się naszym wojskom 
przejść w kilku miejscach przez przeszkody z 
drutu i wejść w posiadanie części cmentarza. 
Wieś D r yś w i a t y  była ostrzeliwaną pizez 
niemiecką u ężk ą  artyleryę. Na dalszej części 
frontu aż do Prypeci panował spokój.

Na północ i na zachód od C z a r t o r ys k a 
ostrzeliwała przez dzień 13. listopada ciężka 
niemiecka arty lerya kilka odcinków' naszego 
stanowiska. Wieczorem tego dnia posunął się 
naprzód nieprzyjaciel na wrschód od wsi Pod- 
gacie. W alka koło przejść przez S tyr trw a da­
lej. Na dalszym froncie południowym i w Ga- 
licyi panuje spokój. Przez uńiegły miesiąc wzię­
ły  nasze wojska na froncie zachodnim do nie­
woli Niemców i Austryaków 674 oficerów i 
49.209 żołnierzy, zdobyły 21 dział, 11 kara ci­
ii ów maszynowych, 18 przyrządów do w yrzu­
cania min i trzy reflektory.

Stosunek strat.
Berlin. (Tel. pryw.) „B. Z. am M ittag" do­

nosi. M i e n s z i k o w w „Now. W reni." stwier- 
d z a: W wojsku niemieckiem 60% strat znowu 
powraca na front, podczas gdy w Rosyi powra­
ca tylko 13%. Pisze; „W ten sposób m ają Niem­
cy na każdy milion wycofanych z frontu n a d ­
wyżkę 420.000 ludzi, czyli 10‘A korpusów  ar­
mii. W ten sposób tłumaczy się niewyczerpai- 
ność wojsk niemieckich.

Pozostanie Sazonowa.
Kopenhaga (T. piyw.). Do pism tutejszych 

donoszą z Petersburga, że Sazonow wniósł 
przed pewuiym czasem istotnie prośbę o dymi 
syę, razem z dymisyami Kriwoszeina i zastęp­
cy' ministra spraw wewnętrznych, W ołkońskie- 
go. Gar nie przyjął dyinisyi Sazonowa, tw ier­
dząc, że ustąpienie jego w' tej chwili, wpłynęło 
by źle na opinię o polityce rosyjskiej na B ałka­
nie.

Wiadomości telegraficzne
„Głosa Narodu" /  dnia 17. listopada 1915.

Echa mowy Churchilla.
Rotterdam (T. B.). „R o t . C o u r a n t  dono­

si z Lwi dyn u: Mowa C h u r c h i l l a  w izbie
gmin byta bardzo gruntowną. Prezydent mini­
strów odpowiedział na tę mowę w tonie bar­
dzo przyjaznym. Prasa chwali jego uwagę, że 
pewne rzeczy powinny były lepiej zostać nie 
wypowiedziane oraz, że innyjch nie należało o- 
puszczać. Dzienniki przyznają, że mowa ‘Chur­
chilla zdradza dużą zręczność.

Afera Fiiipescu.
Bukareszt (T. B.). Między ojcem i synem F  i- 

1 i p e s c u z jednej strony a organem rządo­
wym „V i 11 o r u 1" przyszło do sporu dzienni­
karskiego w przedmiocie nieprawidłowości, k tó ­
rych istnienie w dziale, m inisterstw a wojny 
zarzucili obaj Fiiipescu. Ministerstwo wojny od­
powiedziało na to  ogłoszeniem dokumentów, 
których, treść była tego rodzaju, że kompromi­
towała syna Fiiipescu. Dzisiaj młodszy Filipe- 
scu zaatakow ał szefa redaktora „Y ittorula" na 
otw artej ulicy. Przyszło do bójki i dopiero pu­

bliczność rozdzieliła przeciwników. Fiiipescu 
starszy ogłasza w' swoim organie list, k tó ry  na 
pisał do prezydenta ministrów i do m inistra 
wojny w sprawie swego syna, a w którym  do­
nosi, że wniesie w tej sprawie interpelacyę w 
izbie.

Bombardowanie Werony.
M. Ostrawa. (Tel. pryw.) „M. Ztg.“ otrzymuje 

z Lugano szczegóły o bombardowaniu Werony 
przez lotników. Unosili się oni nad miastem prze 
szło godzinę i rzucili przeszło 20 bomb. Pierwsza 

zabiła profesora gimnazyum Sjchera, na Piazza 
d ‘Erbe został zabity znany rzeźbiarz Spazzi. 
Bomby padały także koło rzymskiego am fitea­
tru. Kuło P orta  Palla bomba przebiła dach i 
zraniła cztery siostry z pewnej rodziny.

Francuski budżet.
Paryż (T. B.). „Tem ps" donosi: Generalny

sprawozdawca budżetu P ere t przedłożył w izbie 
deputowanych k redy t dodatkow y za rok 1914, 
k tóry  ma być uchwalony z powodu wojny. K re­
d y t ten wynosi 122.613.688 franków. Komisya 
budżetowa, jak  ze sprawozdania wym ka, w yra­
ziła ubolewanie, że przy wniesieniu k redytu  u- 
dzielone w yjaśnienia nie były dostateczne. K o­
misya żąda, aby przy odszkodowaniu dla, urzę­
dników intendantury poczyniono oszczędności. 
Z kredytu  na w ydatki wojskowe w Maroku 
skreśliła komisya jeden milion franków.

Wybory w Hiszpanii.
Lyon (T. B.). W edług doniesienia z Mądry 

tu, wybory municypalne przyniosły na ogół 
zwycięstwo liberałom, demokratom i zjednoczo­
nym liberałom, dem okratom  i zjednoczonym 
reformistom. W Almeria, Valencyi i Barcelonie 
przyszło do krwawych starć, podczas których 
wielu wyborców zostało zabitych i zranionych. 
W  Maladze, gdzie również przyszło do niepo 
Rojów odroczono wybory.

Urlopowanie żołnierzy holenderskich.
Haga iT. B.). Rząd zarządził urlopowanie 

żołnierzy z rocznika 1908 obrony krajow ej w 
dniu 25. listopada.

Bitwa nad Soczą.
O dobiegającej już obecnie w głównych 

swych zarysach do końca trzeciej bitwie nad 
S o c z ą ,  przynosi korespondcnt^R erliner Tage- 
b lattu" z c. i k. kw atery  prasowej następujące 
szczegóły.
Zasadnicze 6 nie ostatniej wielkiej bitw y przed­
stawił nam oficer sztabu generalnego; jego 
sprawozdanie ze wszelkimi szczegółami daje 
wyczerpujący obraz tych olbrzymieli zmagań.

Oczywiście w pierwszym rzędzie oczy wczyst- 
kich zw racają się na wodza. J e s t  nim gen. B o- 
r o e v i c, k tóry  ma za sobą całą obecną wojnę, 
we wszystkich jej przejawach. W zeszłorocznej 
bitwie pod G r ó d k i e m  był on dowódcą trze­
c i e j  armii, walczącej w centrum. W październi­
ku u. r. oswobodził P r z e m y ś l .  Także w zwy­
cięstwie pod L i m a n o w ą  przypada mu w u- 
dziale znaczna część laurów. Podczas zimy bro­
nił przełęczy d u k i e l s k i e j .  Pod G o r 1 i c a.- 
m i tw orzył on południowe ramię obcęgów. W 
m aju objął dowództwo nad siłami waleząeemi 
nad S o c z ą ,  które pod jego rozkazami do dnia 
dzisiejszego stanowią niewzruszony mur obron
ny-

Z wielomiesięcznej walki pozycyjnej wyrosła 
obecnie bitwa. Po stronie włoskiej zdąża ona do 
uczvnieiiia w y ł o m u  na wzór sy ło m u .p u d  

.Gorlicami. Zadanie obrońców streszcza się w 
d e f e n z y w i e ,  śladem defenzywy niemieckiej 
w F ran c ji.

Po starannj'ch przygotow aniach, w których 
udzielał swoich rad przybyły na krótki czas na 
front włoski francuski generalissimus J  o f f r e, 
nastąpiło uderzenie. Z wielkich mas wojska u- 
fonnowała włoska naczelna kom enda d w i e 

przeznaczone do uderzenia g r u p y :  t r z e c i ą  
a r mi ę przeciw D o b e r d c ,  i d r u g ą  przeciw 
G o r y c y i w sumie 25 dywizyi, 300.000 ka­
rabinów i 1.500 dział. A tak włoski rozpoczął się 
olbrzymią przewagą, w myśl wszelkich wskazań 
nowoczesnej tak tyki. W połowie października 
padły pierwsze granaty, zaś dnia 18 tegoż mie­
siąca pierwsze starcia piechoty. W  tym dniu 
była już zupełna świadomość, że Włosi przygo­
towują wielką akcyę. Dnia 20 i 21 ogień wło- 
fkiej arty lery i rozszalał do zenitu. Przez 50 go­
dzin słały włoskie działa wszelakiego kalibru 
stosy żelaza, a gdy zdawało się, że nerwy i siły 
obrońców ognia tegu nie przetrzym ały, ruszyły 
do szturmu kolumny' piechoty. W wielu miej­
scach zdołali Yv łosi w targnąć w rowy przeci­
wnika, lecz z rowów tj’ch żaden z nich żyw y  
nie wyszedł. Dnia 26 zdawmło się, iż walka 
skończyła się, lecz już dnia 28 rozgorzała na 
nowo, jednak tylko w odcinku północnym. Trzy 
dni ti wały zapasy' o przyrczćłek mostowy T o 1- 
m i n ,  a potem znowu teren walki posuwał się 
ku południowi, tym  razem ku G o r y  c y  i. Od 
początku listopada G o r y  c y  a stała się ośrod­
kiem walki, do której Włosi rzucają coraz to 
nowe posiłki i jest nim dotychczas, jakkolw iek 
walki te m ają się już ku końcowi.

Tak przedstawia się w ogólnych zarysach 
przebieg walk. bozpada się więc ona na ttzy  
wielki* oucinki frontowe, wyżynę D o b e r d o  
przyczółek m orow y  u  o i y c y  i i przyczółek 
T o 1 m i n. ń • »! ęiczuic do podziału frontu, 
rozróżnić można trzy  ceresy  uderzeń. Pierwszy 
od 15. do 22. października z walkami na całym 
froncie, drugi od 22. do 25. tegoż samego mie­
siąca w odcinku T u l  ni i n u i trzeci od pierw ­
szych dni listopada w odcinku G o r y c y i .

Tstnieje jednak jeden odcinek, gdzie walka 
wre bez przerwy': w y  ż y n a Do b o r d o .  Szcze­
gólnie około wzgórz S a I  M i o h e 1 e i S a n  
M a r t  i n o  szaleje prawdziwe piekło. Tutaj 
nie liczy się już czynów bohaterskich nie tylko 
pojedyuiczych żołnierzy, lecz nawet pułków.

Największe dotychczasowe przedsięwzięcie 
włoskie zawiodło; a jednak nawet przeciwnik 
musi skłonił, głowę przed dzielnością włoskich 
wojsk; całe pułki — podnosi to bez zastrzeżeń 
i z uznaniem gen. Boroet ic —- umiały umrzeć 
aż do ostatniego piechura.

KRO NIKA
(Khrona Krakowa przed powodzią. Dzisiaj przed­

południem odbyła się w' magistracie na zaproszenie 
prez. Dra Leo konfereneya w sprawie robót około 
ochrony miasta Krakowa od powodzi i skanalizo­
wania Wisły, oraz wiążącej się z temi inwestycya- 
mi budowy' mosiow w przedłużeniu ul. Krakow­
skiej i Dietla.

W konferencyi tej wzięli udział z ministerstwa 
handlu inż. Artur Herbst, radca ministeryalny i 
szef dyrekcyi dróg wodnych, z ministerstwa robót 
publicznych radca dworu Opolski i star. radca Her­
man, tudzież zastęp* a szefa krakowskiej ekspozy­
tury dróg wodnych radca Piekarski, star. komisarz 
Rykała i star. radca Kegiec, szef krak. kierowni­
ctwa regulaeyi Wisły; ze starostwa krakowskiego 
radca dwom Sare i star. radca bud. Adamski; z 
prezy dyum miasta Dr Leo i wicepr. Maryewski, zaś 
z magistratu st. radca budownictwa inż. Kłeczek.

Karty chlebowe na następny tydzień. Na mu- 
rach miasta pojawi się dziś ogłoszenie magistratu,

że jutro we czwartek, rozpocznie się w biurach o- 
kregowych rozdawnictwo kart. chlebowych na na­
stępny tydzień. Po karty zgłaszać się mają właści­
ciele domów lub ich zastępcy przez czwartek i pią­
tek. Rozdzielanie kart odbędzie się na podstawie w 
w ubiegłym tygodniu sporządzonej i oddanej w od­
nośnym biurze okręgowym listy lokatorów. w ten 
sam sposób, jak poprzednio. Odebrane w biurach 
okręgowych karty, właściciele domów, względnie 
ich zastępcy następnie między lokatorów. Karty o- 
piewać będą tylko na jeden tydzień od 21 do 27 
listopada włącznie. W sobotę w tychsamych biu­
rach mają się zgłosić pracodawcy z lLtami na­
zwisk robotników, uprawnionych do karty doda­
tkowej. Karty dodatKowe otrzymać mogą: górnicy, 
robotnicy zajęci w kamieniołomach, robotnicy zie­
mni. budowlani i zajęci w przemyśle ślusarskim i 
kowal sam .

Posiedzenie Rady przybocznej krajcowskiej i pod­
górskiej. Uzupełniając krótkie sprawozdanie z 
z wczorajszego posiedzenia krakowskiej Rady przy­
bocznej i Wydziału doradczego dla dzielnicy Pod­
górze, podajemy jeszcze, komunikatu magistratu, 
ważniejsze szczegóły:

Po powitaniu komisarza fortecznego pana dele­
gata Fedorowicza, prezydent poinformował o‘ przy­
stąpieniu miasta do wojennej Centrali handlowej i 
że on wspólnie z wiceprezydentem Maryewskim 
weszli do rady nadzorczej. Współudział gminy w 
tej instytucyi jest nader doniosły' ze względu na 
wpływ na przemysł budowlany, podniesienie rze­
miosł i na ogólną aprowizacyę.

W’ dalszy m ciągu zasiągnął prezy dent opinii obu 
rad co do onegdajszej uchwały prezyd. miasta, któ­
re wobec w iadomości, że burmistrz miasta Czer­
niewice w drodze zamiany za wydanie rosyjskiego 
jeńca, zyskał zwolnienie na powrót do kraju, dalej

wobec znanych faktów, że cały szereg wybi­
tnych osobistości niemieckich w ten sam sposób 
wrócił do ojczyzny — uchwaliło wspólnie z akcyą 
prezydyuin Związku 30 miast odnieść się w drodze 
petycyi do Prezydium Koła Polskiego. Minister­
stwa spraw wewnętrznych i zewnętrznycń oraz Mi­
nisterstwa dla Galicyi z prośbą o poczynienie wszel­
kich możliwych kroków, by w drodze wymiany 
mógł powrócić do kraju wielce zasłużony wicepre­
zydent miasta Lwowa Dr Rutowski. Obie rady u- 
chwałę tę przy jęły oklaskami jednomyślnie do wia­
domości i uchwaliły poparcie.

Z porządku dziennego obaj wiceprezydenci Dr 
Nowak i Maiyewski złożyli szczegółowe sprawo­
zdanie o całej aprowizacy i miasta, a w szczególno­
ści o kartach chlebowych. W dyskusyi, w której 
kolejno niemal wszyscy obecni głos zabielali, poru­
szono konieczność jak najrychlejszego wprowadze­
nia dodatkowych kart chlebowych dla eięzko pra­
cujących, tudzież przyznania kart w- porozumieniu 
ze starostwem podgórskiem, robotnikom z powiatu 
podgórskiego, którzy stale w- Kiakowie lub pod 
miastem w fabrykach pracują. W tym kierunku 
p. Komisarz przyrzekł poparcie.

W dalszy m ciągpi wiceprezydent Dr Zoll przed­
stawił szczegółowo sprawę śv iadczeń i szkód wo­
jennych Wywiązała się żywa dyskusya. eo nale­
ży podciągać pod świadczenia, a co pod szkodę 
wojenną. Ponieważ rzecz jest nader doniosłego 
znaczenia dla mieszkańców Krakowa, dlatego pre- 
zydyum postanowiło otworzyć osobne biuro dla 
tych spraw w Magistracie. W biurze tym udzielać 
będzie obywatelstwu szczegółowych wyjaśnień co 
do wypełniania odpowiednich formularzy' referent 
wicesekretarz Dr Ostrowski codziennie w godzinach 
urzędowych, obowiązujących w Magistracie.

Odznaczenie funkcy onaryuszy tramwajowych. 
Arc. Franciszek Salwator, jako zastępca protektora 
Czerwonego Krzyża, w uznaniu szczególnych za­
sług około wojskowej opieki sanitarnej w czasie 
wojny, nadał honorowe medale bronzowe Czerwo­
nego Krzyża z dekoracyą wojenną, z uwolnieniem 
od taksi fur.kcyonaryuszom tramwaju krakow­
skiego Rudolfów i Ł u s c e .  Stanisławowi F i j a 1- 
k o w i. Karolowi F i j a 1 k o w i i Wiktorowi M u- 
s z e.

Karty na mleko i naftę. Magistrat gdański zaczął 
wydawać karty na mleko, ale tylko rodzinom, po­
siadającym dzieci poniżej lar pięciu. Na dziecko 
przypada litr mleka dziennie. Robotnicy otrzymu­
ją także karty na naftę, po 4 litry miesięcznie na 
każdego członka rodziny. Nafta jest im sprzeda­
waną po 30 fenigów litr.

O stanie zdrowotny m w Prusach książęcy ch zło­
żył sprawozdanie dyrektor biura miuisteryalnego 
Dr K i r c h n e r na podstawie materyaiu zebrane­
go w podróży. — Pod względem sanitarnym 
ucierpiały najbardziej okręgi Olsztyn i Gombin i 
to więcej niż przypuszczano. Z drugiej strony wie­
le z rozpowszechnianych pogłosek na szczęście 
okazało się jako przesadzone. Wskutek rozpowsze­
chnionego zapatrywania, że w jeziorach mazur­
skich utonęły' tysiące Rosyan i że rozkładające się 
tamże ciała stanow-ią wielkie niebezpieczeństwo 
zarazy', zarządzono dokładne badani t. Okazało się, 
ie wiadomości te są po części fałszywe, a po czę­
ści przesadzone i stwierdzono, iż pobojowiska ma­
zurskie są uporządkowane, a zwłok: dość głęboko 
pogrzebane. Potrzebne były natomiast zarządze­
nia dla stłumienia chorób zaraźnyeh. towarzyszą­
cych wojnie. Dokładnemu badaniu poddano także 
studnie i urządzenia wodociągowa: do miejsc naj­
bardziej zagrożonych delegowano osobnych leka­
rzy.
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Księgarnia G. Gebethnera i SHi
w Krakowie Ky»<H główny £. 23.

>

otrzym ała z W arszaw y \

GD
GD
GD
GO
GD
GD
GO
GD

Gen
GD 
GE &
GE
GD 
GE 
3j
GD 
kE
GO

S 8 S S B B B B B S S G 3 S S S Q B S B B S S B B B B S B S B B B S B B B G B

wszystkie numery za cz«s od  1. lipca b. r. po dzieA dzisiejszy.
Ze względu na wysokie koszta transportu podwyższono prenumeratę

w Krakowie na K. 28-80 rocznie pó łroczn ie K. 14'40, kwartalnie K. 7'20.
na prowincyi na K. 33‘60 rocznie pó łrocznie K. 16-80, kwartalnie K. 8'40.

Pamiątka niedoli ludu Polskiego 191419151 Dwóch starszych

Praktykantówobraz kolorowy wielk. 43/33 cm. wydany nakładem Komitetu niesienia pomocy w 
Królestwie Polskiem, ofiarujemy po 40 fen. za egzemplarz. Odsprzedającym od­
powiednio taniej. Za nadesłaniem 60 fen. wysyłamy odwrotnie franko. — Dla 
oszczędzenia kosztów przesyłki zaleca się większą ilość razem zamawiać. Czysty 

d o c h ó d  na ulżenie nędzy bezdomnych i nieszczęśliwych Rodaków. 39
S. Bendlewicz i Sp. Pleszew (Pleschen). W. Ks. Poznańskie.

Ć w ierć  w ieku  p ra c y  d z ie n n ik a rs k ie j i c ią g łe g o  p o s tę p u  m ie ć  b ęd z ie  
w k ró tc e  z a  s o b ą

„GŁOS NARODU *
c o d z ie n n e  p is m o  p o lity c z n e  b e z p a r ty jn e , k tó r e  ja k o  p ro g ra m  p o s ta w iło  
s o b ie :  w y p ra c o w y w a n ie  ro d z im y c h  s i ł  w n a ro d z ie , a  w sz c z e g ó ln o ś c i 
dźw ig n ięc ie  i rozw ó j ży w io łu  c h rz e ś c i ja ń s k o -p o ls k ie g o  w  n a s z y c h  
m ia s ta c h .  R o s n ą c e  k o ło  p rz y ja c ió ł ,  k tó rz y  s k u p ia ją  s ię  p rz y  ty m  p ro ­
g ra m ie , p o z w a la  p is m u  n a  n ie u s ta n n e  d o s k o n a le n ie  się . D zięk i te m u

w obec w ojny św ia tow ej
m ó g ł „ G ło s  N a ro d u "  s ta n ą ć  n a  w y so k o ś c i d z ie n n ik a rs k ic h  z a d a ń , d a ją c  
C zy te ln ik o m  sw y m  b o g a ty  i z n a jp o w a ż n ie jsz y c h  ź ró d e ł  c z e rp a n y  m a- 
t e r y a ł  in fo rm a c y jn y  w te le g ra m a c h , l is ta c h  i a r ty k u ła c h .  Z n a c z n e  ro z ­
s z e rz e n ie  ła m ó w  p rzy  d w u razo w em  w y d an iu  d z ie n n ik a  u m o ż liw ia  sz y b ­
k ie  i p e łn e  o d zw ie rc ie d la n ie  c a łe g o  o g ro m u  z d a rz e ń , ja k ie  n ie s ie  p rz e ­
ło m o w a  c h w ila  o b e c n a -  N a tle  te g o  p rz e ło m u  w y ła n ia ją c a  s ię  n a  now O

sprawa polsKa
w  s w e n t s z e ro k ie m  m ię d z y n a ro d o w e m  z n a c z e n iu  te s t  o d  p o c z ą tk u  
w o jn y  p rz e d m io te m  sz c z e g ó ln ie  b a c z n e j uw ag i „ G ło s u  narodu*4, k tó ry  
n o tu je  w s z e c h s tro n n e  fa k ty  i o b ja w y  jej ro z w ija n ia  s ic  i z a p is u je  s k r z ę ­
tn ie  g ło s y  op in ii o b ce j, m o g ą c e  b y ć  w sk a źn ik iem  d la  u k s z ta łto w a n ia  s ię  
p rz y s z ło ś c i .  R ó w n o leg le  z te m  „ G ło s  Narodu** n a jż y w sz ą  u w ag ę  p o ś w ię c i

u d b u d o w i o  K r a j u
n a w ie d z o n e g o  z n isz c z e n ie m  w o jn y  i o p ie ce  n a d  lu d n o ś c ią , d o tk n ię tą  
je j k lę sk a m i, łą c z ą c  t r o s k ę  o  dz ień  d z is ie jszy  z w y tę ż o n ą  c z u jn o ś c ią  
w o b ec  ju t ra .

„N ic n ad  d o b ro  n a ro d u !"  T e m u  w sk a z a n iu  p o z o s ta je  w ie rn y m  d z ien ­
n ik , k tó r y  n igdy  n ie  s t a ł  n a  u s łu g a c h  p a r ty j i k o te ry j,  k tó r y  zaw sze  
o c e n ia ł z ja w isk a  n a s z e g o  ży c ia  p o d  k ą te m  in te re s u  c a ło ś c i  i w s łu żb ie  
n a jc z y s ts z y c h  id e a łó w  n a ro d o w y c h  u p a try w a ł  sw ą  ra c y ę  is tn ien ia .

Z a ło ż e n ie  to  o d b ija  s ię  w d o b o r z e  p i ó r  i t a l e n t ó w ,  k tó re  
s ta le  lub  p rz y g o d n ie  g ru p u ją  s ię  p rz y  „ G ło s ie  N a ro d u " . W ciągu  
w o jn y  z a b ie ra l i g ło s  w ró ż n y c h  s p ra w a c h , lub  z a m ie śc ili sw e  p ra c e : 

D r  K lem en s  B ąk o w sk i, P ro f. F r. B u jak , E. B u y n o w sk i. X. P ro t. 
A n t. B y s trz y n o w s k i, A. C h o ło n ie w sk i, S. C h m u rk o w sk i, D r F r. D uda , 
D i T a d . S t. G ia b o w s k i, J a n  G rz e g o rz e w s k i, Inż. T a d e u s z  H ara jew icz , 
P ro t.  Z. J a c h im e c k i , X Ja n ic k i, P ro f. S t. J e n ty s ,  J a n  K asp ro w icz , D r 
W ilhe lm  K ahl, X. L. K a sp rz y k , P ro f. W. K iecki, D r L. K o lan k o w sk i, 
D r F e lik s  K o n eczn y , P ro f. S t. K u trzeb a , D r A n to n i K o rczy ń sk i, X. Dr, 
K o rzo n k iew ic z , R ed . F r . K ry siak , P o se ł Z y g m u n t L a so c k i, D r E rn e s t 
Ł u n iń sk i , |a n  M a ty a sik . X. P ro f . M icha lsk i, W ilhe lm  M ita rsk i, D r 
E r. M o m id ło w sk i, D r. J. M u czk o w sk i, P ro ł .  F ry d e ry k  M Uller, Inż. 
T a d e u s z  N iedz ie lsk i. P ro f. K az im ie rz  R o g o y sk i, P ro f . M. R o s tw o ro w sk i, 
P ro ł .  W. R u b c z y ń sk i, D r M ik o ła j R u dn ick i, X. D r S ta ro w ie y sk i. W in­
c e n ty  S tro k a ,  P ro f. W a cław  S o b ie sk i, P ro f . S t. S u rzy czk i, D r. J. ł j je y s k i. 
P ro f. L. W a ch h o lz , D r H. W ielo w iey sk i, R o m a n  W y o c zy ń sk i, X. A dam  
W o ro n ie c k i, X. P ro f . K az im ierz  Z im m e rm a n

ro z p o rz ą d z a  sz e re g ie m  w ła s n y c h  k o ie s  
p o n d en tÓ w  w  k ra ju  i n a  o b cz y źn ie , 
z a m ie s z c z a  szyD kie i d o k ła d n e  sp ra w o z d a -  
n ia z  o b s z a ró w  P o ls k i, n aw ie d z o n y c h  w o jn ą

„GŁOS NARODU** J{fe,bKJ|in0e„S|-y walk n“ zych bohat£r'
W znowiony dziAł powieściowy p rz y n o s i z a jm u ją c ą  i d o b o ro w ą  le k tu rę  

^  n a  w o ln e  chw ile .

P r z e d p ła ta  w y n o s i w  K rak o w ie  m ie s ię c z n ie  K oran  2 , k w a rta ln ie  6 , 
za o d n o s z e n ie  do  d o m u  d o p ła ta  m ie s ię c z n a  60  h a l .  N a  p row incy i 
m ie s ię c z n ie  z d w u ra z o w ą  w y s y łk ą  K ar. 3 -3 0 , z je d n o ra z o w ą  2 -7 0 . 
K w a r ta ln ie  z d w u ra z o w ą  w y s y łk ą  K ar. 9 -8 0 , z je d n o ra z o w ą  K a r. 8 . 

K ra K S w , n i. iw , T

.GŁOS NAkODU" 
.GŁOS NARODU"

Adrao A daalnlztracyl: Tomasza, 35.

g r  Abaridowe artykuły kosmetyczne
jak również wszystkie inne warszawskie nadeszły 

Skład główny:
^  K. MIKLASZEWSKI, PL. DOMINIKAŃSKI L. I.

1644 Ceny wyższe.

przyjm ie zaraz 
Handel J. Piekły w Podgórzu.
N o w a

mapa miesięczna

HALERZY
kosztuje kartka korespon­
dencyjna, za pomocą któ­
rej można zadać mojego 
głównego katalogu dar­

mo i o płatnie.
Pierwsza fabryka zegarów 
Hans K o n r a d

e. I k. nadwerny doatawoa w Briix 
Hf. 1260 (Czechy).— Niklowy ankro- 
wy zegarek K 3'8U, metalowy rem. 
zegarek (im. stare srebro) K 4'80 — 
z ankrowym werkiem K 5. Zogarok 
paaiątkowy wojenny K 5-50. Radium 
kieszonkowy zegarek K 8'50, z bu­
dzikiem K 24 50, niklowy budzik K 
2 90, zegar ścienny K 3 40. 3 lata 
gwarancyi, przesyłka za zaliczką, ża­
dne ryzyko! Wymiana lub zwrot 

pieniędzy.
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poleca

znakomitą Herbatę Rangalla, Kompoty, Kon­

fitury, Marmolady, Jarzyny, Sucharki szwaj­

carskie, Ryż szwajcarski w litrowych puszkach 

czysty lub z mięsem (Risotto). Koniak le­

czniczy — Wina tokajskie — Malaga.

- najlepsza migszanina - fc ft  telegramy : hawełka kubków. |f|-
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4.80

5.—

5.05

5.10

z oznaczeniem pozycyi wojsk w Ro- 
syi, Franeyi, W łoszech, Turcyi 
i Serbii wyszła z druku. Za na­
desłaniem 80 hal. wysyła księ­
garnia D. E. Friedleina, Kra­

ków, Rynek główny 17.
Odsprzedawcy poszukiwani. 1888

r r x T 3 c r x T x ix ix tx i^

Wdowa
bezdzietna znająca sie na go­
spodarstwie wiejskiem, kuchni 
poszukuje posady jako gospo­
dyni. Zgłoszenia do Adm. „Gło 

su Narodu* pod M. N. 20. 
2060

P ia n o la
z nutami zupełnie jak nowa, sprzedam 
za 600 K. — Oglądać można u WPana 
Słotwińskiego, stroiciela, Kraków, ul. 

Dunajewskiego L. 3.

Miejski
SKŁAD WĘGLA
wobec wyczerpania starych zapa­
sów węgla i podwyższonej przez 
kopalnie ceny bieżącej, miejski 

skład sprzedaje węgiel: 
za jeden cetnar cłowy z kopalni 
krajowych w składzie po 1 kor. 
20 hal., z dowozem do domu po 
1 kor. 40 hal., węgiel z kopalni 
»Krystyna* w składzie po 1 kor. 
40 hal, z dowozem 1 kor. 56 hal. 

2042

87 -letnia staruszka
wdowa po weteranie z 1863, r. 
otrzymująca syna i córkę nieule­
czalnie chorych prosi o wsparcia 
taskawe datki przyjmuje Adm 

.Glosa Naroda*

San Jago 
Perłówka 
najlepsza 
Caracas 
Quatemala 
Portorico 
Jawa
Jamajka }
Honduras \
Mocca J
Ceylon » » » » 530
Kawa niepalona, herbata i ka­
kao na każdą cenę, żądajcie cen 
ników szczegółowych. —  W ysyłam 
w pakietach pocztowych po 4*/, 
kg., albo koleją nieopłacono, z 
ocleniem za zaliczką. Dziennie 
wypala moja palarnia do 5.000 kg. 

kawy.
Zentrii Amerlkanlscher kaffee Import

M. KNELLER
Wien V. Ziegelofengasse 23 c. 
Telefon 5 5 / 0 3  rtok założenia 1 8 8 9 .

Mam nowe pianina
i fortepiany 

do sprzedania.
Adres: M od rzejów ka  11, lub ul. 

W a r s z a w s k a  L. 8. 07

Chrześcijańska

handlowaSpółka
(drobnych kupców)

ul. Jagiellońska 9
poleca świeży transport 
masła duńskiego i ku­
chennego, sery zwykłe, 
jabłka kuchenne i dese­
rowe w  wielkim wyborze. 

Ceny niskie!

Króliki
żywe, zdrowe, ważące nie mniej jak 
3 kg. kupuje Jerzy Kraskowstcl, Kraków, 
Sienna 5 II, p, w godzinach od 1—3 pop.

£<l(cyi gry
na fortepianie udzielam pod przy­
stępnymi warunkami B. Switkow- 

ska, ul. Karmelicka 14.

Mapa terenu wo]ny!
Mapa terenu wojny europej­
skiej w kolorach. - Cena K. 1'— 
Mapa Królestwa Polskiego, Ga-
licyi, Bukowiny i krajów pogra­
nicznych Cena K 1*— , z przesyłką 
10 hal. (polec. 35 hal.) drożej —  
wysyła po otrzymaniu przekazem 
lub za zaliczką księgarnia D. E. 

Friedleina w Krakowie. 2000

A JE N C I
i osoby prywatne, mające rozległe sto­
sunki zarobią lekko miesięcznie 300 do 
5*00 K. przez sprzedaż w Austryi do­
zwolonych papierów wartościowych 
i losów. Kaucya nie jest wymagalną. 
Listowne zapytania G. Braun, Buda­
peszt VII. Elizaoetring 42. 1034.

Nakładam KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 
Dra Władysława M ilkowskiego

W  K R A K O W IE , UL. F L O R Y A Ń S K A  L. 1. 

wyszły najpraktyczniejsze i najlepsze do przedstawień wmieście
i na wsi

A S S J a J S  A
( rratoryum ludowe w 5-ciu oddziałach, śpiewach i obrazach scenicz­
nych z kolend i kantyczek, melodyj chorału kościelnego polskiego 
zestawił ks. Leonard Solecki. Wydanie piąte, poprawne, z towa­
rzyszeniem fortepianu lub harmonnii, w formacie 40. — Cena 
w eleganckiej oprawie 6 koron. (Za nadesłaniem kor. 6'60 przeka­
zem, przesyłka franko). — Nuty instrum entalne na m ałą orkiestrę 

K. 3, z przesyłką K. 3 45.

a  SI s

I
s 
1 
1 
i

% 

i
I

PRYWATKĘ

KURSY PRAWNICZE
udzielają nauki w  zakresie wszystkich egza­
minów i rygorozów prawniczych. — W łasne 
skróty w  całości do egzaminu histor. w czę­
ści do innych. - Przyjmuje się w ciągu bie­
żącego miesiąca wpisy na kurs do egz. histor. 

i sądowego. Osobne lekcye na żądanie.

Zgłoszenia od 3 — 5 popołudniu

DrKazimierz Kucharczyk
Kraków, Loretańska L. 3.

Rozkład jazdf pociągów
wzolednie

Pociąg pospieszny Nr U 37/37 o 8.36 
rano do Rzeszowa: ma połączenie 
w Bierzanowie do W ieliczki, w T ar­
nowie do Nowego Sącza, Muszyny 
K rynicy  Orłowa.

Pociąg pospieszny Nr 8001 o g. 4.15 ra­
no do Lwowa: (tylko z wozami I i n  
klasy).

Pociąg pocztowy Nr 6213 o 9.17 przed- 
południem do Kocmyrzowa.

Pociąg pocztowy Nr 41A/142A o 9.35 
przedpołudniem do Zakopanego: ma
połączenie w Suchej do Żywca, 
Zwardonia, w Ka»ivaryi do W adowic

Pociąg pocztowy Nr U 49/51 o 11.48 
przedpołudniem do Lwowa: ma po­
łączenie w Bierzanowie do W ielicz­
ki, w Dębicy do Rozwadowa, Prze­
w orska, w Rzeszowie do Jasła, w 
P rzew orsku do Rozwadowa.

Pociąg pocztowy Nr U 57/122 o 1.24 
popołudniu do Nowego Sącza: m a 
połączenie w Chabówce do Zakopa- 
nego, w Nowym Sączu przez Stróże 
do Jas ła , Nowego Zagórza.

Pociąg osobowy Nr 8701 V o 4.40 po­
południu do Lublina: ma połączenie 
w Podgórzu—Plaszow ie do i kaw iny, 
Oświęcima, w Bierzanowie d o WieU- 
czki, w Tarnow ie do Szczucina.

Pociąg osobowy Nr 8701 o 5.00 popo­
łudniu do Lwowa: m a połączenie w 
Podgórzu Płaszowie do Skaw iny 
Oświęcima, w Tarnow ie do Szczuci­
na, w Dębicy do Rozwadowa, Prze­
w orska, w Rzeszowie do Jas ła , w 
Przew orsku do Rozwadowa.

Pociąg pocztowy Nr 91/134 o 9.48 
wieczór do Nowego Sącza: m a połą­
czenie w Suchy do Żywca, Zwardo­
nia, w Chabówce do Zakopanego do 
Zakopanego, Nowego T argu, t-uchej 
Góry.

Pociąg pocztowy Nr U 105/195/103 
o 11.00 w nocy dó Lwowa: ma Do­
łączenie w Tarnow ie do Nowego Są­
cza, Ja s ła , Nowego Zagórza, w Rze­
szowie do Jasła .

Pociąg pocztowy Nr 307/U 30 o 1.47 
w nocy z Oświęcima: z połączeniem 
w Spytkow icach z Szerszy W odnej, 
Jaw orzna, Trzebini.

Pociąg pocztowy N r 42 o 5.23 rano ze 
Lwowa: z połączeniem w Bierzano­
wie z W ieliczki.

Pociąg poczt. Nr 103/101A/101/U1
0 7.23 rano z Nowego Sącza: z pi
łączeniem  w Stróżach z Nowego Z; 
górza, Ja s ła  w Chabówce z Zaki 
panego, Nowego Targu.
Pociąg osobowy Nr 8704V o 9.4 
przedpołudniem z Lublina przez Di 
bicę: z połączeniem w T arnow ie s 
Szczucina.

Pociąg osobowy Nr 8704 o 10.05 przet 
południem ze Lwowa: z połączeniei 
w Rzeszowie od Jas ia , w Przewo: 
sku od Rozwadowa.

Pociąg pocztowy Nr 82/78/U78 o 1.4 
popołudniu z Rzeszowa: z połąezi 
niem od Jas ła , w Tarnow ie od Ni 
wego Sącza, K rynicy, Orłowa, w Bk 
rzanow ie z W ieliczki, w P łaszow  
z Oświęcima.

Pociąg pocztowy Nr 141A/42A o 2.4 
popołudniu z Zakopanego: z pob 
czeniem w Nowym T argu ze Such< 
Góry, w Skaw cach z Sierszy W( 
dnej, Trzebini, w K alw aryi z Wi 
dowie.

Pociąg pocztowy Nr 96/2 Uy o 6.4 
wieczór ze Lwowa: z połączeniei
w Tarnow ie od Nowego Sącza, Ol 
łowa, Muszyny, w Bierzanowie

W ieliczki.
Pociąg pospieszny Nr 8002 o 8.03 wii 

czó,- ze Lwowa: tylko z wozami
1 II klasy.

Wielki wybór
Pierników miodowych i kruchych 

Specya lność: 

piernik litewski przekładany.
Kuracyjny miód clśniony z plastrów, 

poleca:

Eugeniusz Chodziński 
Łobzowska 6. 1869

krótkie
bardzo
piękne

raedyta-Adwent
cye na każdy dzień A d w e n 11 
przez O. Ciarkę, Tow. Jez. zt 
nadesłaniem 55 h. z m arkach po  
cztowych, lub 61 h. przekazem 
wysyła f r a n c o  Księgarnią Ka 
tolicka Dra Miłkowskiego w Kra­

kowie.

„GŁOS NARODU"
Basztowa, Paully,
Długa Aleksandrowicz, 
Dwernickiego, Bernstein,
Dworzec kol. Hopcas i Salomonowa, 
Floryańska, Markowicz,

„ Miłkowski,
Św. Jana, Piwarski, 
jagiellońska, Hupczyc,
Karmelicka, Bracia Hildowie,

„ Aker,

Kiosk koło Teatru,
Łobzowska, Chodzińska,
PI. Matejki, Łącki,
Pi. Maryacki Ziembicki, 
Mikołajska, Alfus,
Rynek gł. Rudnicki,

„ „ Friedlein,
Rynek mały, Kurkiewicz, 
Sławkowska, Księgarnia Polska, 

„ Rąb,

prenum erować i nabywać 
mołna w następujących tra­

fikach I handlach:

Sukiennice, Mańkowska, 
Szczepańska 9, Hopcas i Salomonowa, 
Plac Szczepański, Grafczyński, 
Szewska, Czapliński,
Starowiślna, Kiosk koło I Ii mostu. 
Wiślna, Nikiel,
Wielopole, Brachfeld.
Zwierzyniecka 25, Nikiel,

„ 15, Dzikowska,
Agencye w Podgórzu: Janicki w Rynku i Poturalski w Rynku

oraz w Kioskach wody sodowej przy ul. Szewskiej, na plantach przy Teatrze Miejskim (obok „Drzewa 
Wolności"), przy ul. Mikołajskiej, na plantach naprzeciw Poczty głównej I przy ulicy Franciszkańskiej.

Nakładem W ydawnictw a Jttomi Narody" Sp, i  Ofr. od*. Bedaktor odpowiedzialny i kierujący Koman WoynyóikL Drukarnia JEoeu HTarodn“ w Krakowie pod zarządem Komana Serka.


